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MINISTER 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
Warszawa, dnia 26 listopada 1930 r. Nr. Prez. 7940/30. 
Przeniesienie. 


Do Pana 
Zygmunta Gąsiorowskiego 
Kuratora Okręgu Szkolnego Poleskiego 
w Brześciu n.B, 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem z dnia 
listopada 1930 r. przeniósł Pana w stan nieczyny na pod- 


stawie art. 54 ustawy z dnia 17 lutego 1922 r. o panstwowej 
służbie cywilnej (Dz. U. R. P. Nr. 21 poz. 164. 


Minister 
Sł. Czerwiński. 


MINISTER 
= Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
Warszawa, dnia 21 listopada 1930 r. Nr. I Prez. 7731/30. 
Delegacja, 


Do Pana 
Stefana Pogorzelskiego 
Kuratora Okręgu Szkolnego Wileńskiego 
w Wilnie. 
Deleguję Pana Kuratora na czas od dnia 1 grudnia 1930 
an do dnia 31 stycznia 1931 r. do RS ER 


wymienionego okręgu, ZĘ 
Za czas delegacji przyznaję Panu diety, unormowane 
PSZ Ri Rady Ministrów z dnia 17 września 

> u. =. Nr. 92 por s ; 


Minister 
St. Czerwiński. 
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3. 


Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 


z dnia 29.X1-30. (Dz. U. R. P. Nr. 82 poz. 649) 
O zmianie granic województwa poleskiego i wołyńskiego. 


Na podstawie art. 44 ust. 5 Konstytucji postanawiam co 
następuje: 

art. l. Z obszaru województwa poleskiego wyłącza się 
powiat sarneński i włącza się go do obszaru : województwa 
wołyńskiego. 

art. 2. Wykonanie niniejszego rozporządzenia porucza 
się Ministrowi Spraw Wewnętrznych i wszystkim zainteresowa- 
nym ministrom. 

art. 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie w 14 dni 
po ogłoszeniu, 

Prezydent Rzplitej J. Mościcki. 


| Prezes Rady Min. i Min. Spraw. Wewn. J. Piłsudski. 
8 Min. J. Beck. 
Min. Spraw Wewn. Sławoj-Składkowski. 
Min. Spraw Zagr. A. Zaleski. 
Kier. Min. Skarbu J. Matuszewski. 
Min. Sprawiedl. S. Car. 
„ W. R. i O. P. 8. Czerwiński, 
„ Rolnictwa L. J. Połczyński. 
„ Przemysłu i Handlu E. Kwiatkowski. 
„ Komunikacji Kühn. 
„ . Robót Publ., Matakiewicz. 
„ Pracy i Opieki Społ. A, Prystor. 
„. Reform Rolnych W. Staniewicz. 
„ Poczt. i Telegr.Boerner. 


4. 
Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 29.X1-30 r. (D. U. R. P. Nr. 82 p. 644) 


W sprawie zmiany ustawy z dnia 31.VII-24 r. zawierającej nie- f: 
które postanowienia o organizacji szkolnictwa, 1 


Na podstawie art. 44 ust. 5 Konstytucji postanawiam co 
następuje: 
art. 1. Do art. 3 ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. zawie- 
rającej niektóre postanowienia © organizacji szkolnictwa (Dz. 
. R. P. Nr. 79 poz. 766 dodaje się drugi ustęp treści nastę- 


pującej: 526, 
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„Zmiana języka nauczania może nastąpić nie wcześniej 
niż po 7 latach, licząc od daty uprawomocnienia się ostatniego: 
orzeczenia ustalającego język nauczania w danej szkole“, 
= art. 2. Wykonanie ninieiszego rozporządzenia porucza 
się Ministrowi W. R. i O. P 
art. 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia. 
; Prezydent Rzplitej J. Mościcki. 
Prezes Rady Min. i Min. Spraw Wewn. J. Pilsudski. 
Min, J. Beck. : 
Min. Spraw Wewn. Sławoj-Składkowski. 
Min, Spraw Zagr, A. Zaleski. 
Kier. Min. Skarbu J. Matuszewski. 
Min. Sprawiedl. S. Car. 
„ W. R. i O. P. S. Czerwiński. 
„ Rolnictwa L. J. Połczyński. 
„ Przemysłu i Handlu E. Kwiatkowski. 
»„ Komunikacji Kühn. 
» Robót Publ. Matakiewicz- 
„ Pracy i Opieki Społ. A. Prystor. 
„ Reform Rolnych W. Staniewicz. 
„ Poczt i Telegr. Boerner. 


5. 


Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 3.XI1-30 r, (D. U. R. P. Nr. 86 poz. 662) 


W sprawie zmiany ustawy z dnia 17.ll-22 r. o zakładaniu 
i utrzymywaniu publicznych szkół powszechnych. 


Na podstawie art. 44 ust. 5 Konstytucji postanawiam co 

następuję: 

Art 1. W art. 11 ustawy z dnia 17 lutego 1922 r.o zakła- 
daniu i utrzymywaniu publicznych szkół powszechnych (D. U. 

R. P. Nr. 18 poz. 143) w brzmieniu art. 7 ustawy z dnia 25-go 

listopada 1925 r. (D. U. R. P. Nr. 898) wstawia się w miejsce 

ustępu drugiego cztery nowe ustępy o następującem brzmieniu: 


„Nadto gmina i obszar dworski mają obowiązek dostar- 
czyć bezpłatnie mieszkań nauczycielstwu publicznych szkół 
powszechnych. Nauczyciel może nie przyjąć dostarczonego mu 
mieszkania znajdującego się w budynku, nie przeznaczonym 
na cele szkolne, 


Gdy gmina lub obszar dworski nie dostarczą mieszkania 
nauczycielowi publ. szkoły powszechnej lub gdy nauczyciel nie > 
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przyjmie mieszkania zaofiarowanego mu w budynku nie prze- 
znaczonym na cele szkolne, gmina lub obszar dworski wypła- 
cają nauczycielowi dodatek na mieszkanie w wysokości i na 
zasadach określonych dla funkcjonarj. państw. W razie nie- 
spełnienia- przez gminę lub obszar dworski obowiązków nałożo- 
nych powyższem postanowieniem Skarbowi Państwa przysługuje 
prawo potrącenia zalegających mu pieniężnych z dodatków do 
podatków komunalnych i z udziałów samorządu w podatkach 
państwowych, pobieranych przez Kasy Skarbowe a to w celu 
wypłacenia nauczycielom  publiczn. szkół powszechn. AA 
dodatku na mieszkanie. 


Zarówno w wypadku dostarczenia mieszkanla jako jeż 
w razie wypłacenia dodatku na mieszkanie przez gminę lub 
obszar dworski— nauczycielowi publ. szkoły powsz. nie przysłu- 
guje prawo do dodatku na mieszkanie ze Skarbu Państwa, 


(ichwał Państwa gminy i obszaru dworskiego w pokrywa- 
miu innych świadczeń osobowych skreślają osobne ustawy*. 


art. 2. Wykonanie niniejszego rozporządzenia porucza 
się Ministrowi W. R. i O. P. w porozumieniu z Ministrami: 
Spraw Wewnętrznych i Skarbu. 


Qilprawnia się Ministra W. R. i O. P. do ogłoszenia 
w drodze obwieszczenia w Dzienniku Ustaw R. P. ustawy 
z dnia 17,Il-22 r. (D. U. R, P. Nr. 18 poz. 143) i z uwzględ- 
nieniem zmian wprowadzonych ustawą z dnia 25.XI-25 r. 
(D. M. R. P. Nr. 126 p. 898) i niniejszem rozporządzeniem. 


art, 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
1 kwietnia 1931 r. 


Prezydent Rzplitej J. Mościcki. 


Prezes Rady 'Min. i Min. Spraw Wewn. J. Piłsudski, 
Min. J. Beck. 

Min. Spraw Wewn. Sławoj. Składkowski. 

Min. Spr. Zagr. A. Zaleski. 

Kier. Min. Skarbu J. Matuszewski. 


Min. Sprawiedl. S. Car. 
» W. Ri O. P. S. Czerwiński. 


„ Rolnictwa L. J. Połczyński. 

„ Przemysłu i Handlu E. Kwiatkowski. 
» Komunikacji Kühn. 

„ Robót Publ. Matakiewicz. 

„ Pracy i Opieki Społ. A. Prystor. 

„ Reform Rolnych W. Staniewicz. 

„ Poczt. i telegr. Boerner. 
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6. 


MINISTERSTWO 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczneśo 


Warszawa, dnia 20 listopa 1930 roku Nr. I. Prez-3830|30. 


Wynagrodzenie funkcjonarjuszów niższych za służbę w niedziele 
i święta 


Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego: 
otrzymuje częste zażalenia, że nie wszystkie władze i zakłady 
podległe Ministerstwu stosują się do okólnika z dnia 3 lutego 
1928 r. Nr. O. Prez.-74028, w sprawie wynagradzania niższych 
funkcjonarjuszów za służbę w niedziele i święta. Ministerstwo 
W. R. i O. P. zwraca zatem uwagę na konieczność ścisłego 
przestrzegania postanowień podanych w powyższym okólniku. 

Jednocześnie Ministerstwo W. R. i O. P. przypomina, żę 
w myśl okólnika z dnia 24 kwietnia 1928%r. "Nr. O; brez= 
2674/28 prawo do pobierania wynagrodzenia za służbę w nie- 
dziele i dni świąteczne ; przysługuje także pracownikom kon- 
traktowym, pełniącym obowiązki niższych funkcjonarjuszów 
państwowych. 


Naczelnik Wydziału. 
Dr. M. Pollak. 
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CZESC NIEWRZĘEDOWA : 


POŚWIĘCONA PRACY NAUCZYCIELSTWA W SZKOLE I POZA SZKOŁĄ. 


TRES 
Strona 
4. Spawozdanie z pracy pozaszkolnej w Zapolu (pow. Kosów-Po- 


leski) — Strażecki Witold s $ ć A : 28 


2. Z Polesia: 


Wieczór noworoczny — Emilja lwanowska  . . „aBL2 


3. Kartki z podróży: 


Obchód święta państwowego w drezdeńskiej szkole do- 


świadczalnej — J. R. d * ; : z TED 
4, Lekcje: 
a. Wprowadzenie prawidła pisowni na „ów“ w oddz. III. — 
L. Ziaja. 3 ć 5 ; ; AEAT 
b. Nauczanie ułamków w szkole powszechnej — B. Bryda- 
kówna $ o c 5 ; $ EIRE) 


5. Odezwa Polskiego Związku Teatrów i Chórów Ludowych w Brześ- 
ciu nad Bugiem Š ; . 5 $ 7 526 
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Sprawozdanie z pracy pozaszkolnej w Zapolu 
(pow. Kosów-Peleski). 


ć Celem dokladniejszego wyjaśnienia warunków i możłiwości 

5 pracy społeczno oświatowej w Zapolu, sprawozdanie niniejsze 

winno być poprzedzone charakterystyką wsi. Będąc zdania, że 
sprawozdanie będzie czytane wyłącznie przez nauczycielstwo,,. 

pracujące na Polesiu; znające wieś poleską pod względem: 

gospodarczym, kulturalnym, społecznym, oświatowym, politycz- 
nym it. d. uważam charakterystykę szczegółową ze zbędną 
i ograniczam się, tylko do podania niektórych danych  wyróż- 
niających wieś Zapole, od każdej innej wsi poleskiej. 

Zapole oddalone jest o 5 km. od miasta powiatowego 
Kosów-Poleski, a 8 km. od stacji kolejowej. Wpływ miasta wy- 
rażnie się uwypuklił w zupelnem zatraceniu strojów rodzimych: 
wśród mieszkańców Zapola. Ludność wyznania prawosławnego. 
Liczba mieszkańców wynosi 1124. Gospodarstw 274. Ogólny 
obszar ziemi, należącej do Zapola. wynosi 2090 h 847 m, 
z czego: ziemi ornej 957 h 30 m? , asów 30 h 40 mə; łąk 
186 h 81 m?; pastwisk 210 h 767 m?; zarosli 59 h 20 m?” 
serwitut (łąki sporne) 679 h 82 mł; inne 23 h 55 m%. 

Przed okresem sprawozdawczym istniały dwie organizacje > 
„Białoruska Hromada“ i „Towarzystwo Szkoły Białoruskiej“. 
Białoruska Hromada została w r. 1927 zlikwidowana; Two 
Szkoły Białoruskiej istnieje do dnia dzisiejszego nie przejawiając 
jednak żywszej działalności, W wiosce jest jednoklasowa szkoła 
z wykładowym jęz. polskim, założona w r. 1922, w której pra- 
cuję od 1 września 1926 roku, 

Pracując w szkole, jednoczesnie podjąłem pracę poza- 
szkolną przez zorganizowanie i prowadzenie: |) Towarzystwa 
Ochot. Straży Pożarnej“, 2) „Kółka Rolniczego" i 3) „Koła 
Młodzieży'* działalności których przedstawia się następujące: 


Towarzystwo Ochotniczej Straży Pożarnej w Zapolu 
Data założenia: 19 stycznia 1927 roku. 


Członkowie: Towarzystwo Ochotniczej Straży Pożarnej 
liczy 31 członków. DOR 
? Fundusze: Żródłem wpływów są: składki członkowskie, 
subwencje samorządów, kwesty, dobrowolne opodatkowani 
się gospodarzy i ofiary. 
Majątek: straż posiada: | sikawkę, 3 beczkowozy, 17 heł- 
ów. strażackich, 3 trąbki alarmowe, 4 bosaki i aparat kine- 
matograficzny, oraz lampę proiekcyjną do wyświetlania przeżro 
V zakupione dla celów kulturalno: oświatowych, 
czym odbyło się: zebrań o 
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państwowych — 6; alarmów próbnych 10; ponadto straż brała 
udział 4 razy w pożarach zabudowań gospodarskich i jeden 


waz przy gaszeniu pożaru lasu. 


Założenie straży pożarnej było bodźcem do powstania 
ruchu społeczno-oświatowego i towarzyskiego. Istniejące bowiem 
przedtem organizacje były polityczne i miały wyłącznie na celu 
uświadomienie swoich członków pod względem politycznym, 


(stosunkowanie się ludności do nowozorganizowanej straży, 
początkowo było jak najgorsze, a nawet wrogie. Z czasem kiedy 
dudność naocznie stwierdziła potrzebę straży, stosunek ów uległ 
całkowitej zinianie. Zyczliwe ustosunkowanie ludności do straży, 
wyraźnie odźwierciedliło się w dwukrotnej, gromadzkiej uchwale. 


W pierwszej uchwale hospodarze opodatkowali się na wyku- 
pienie sikawki, po jednej złotówce, a w drugiej zobowiązali się 
wpłacać rocznie po 50 groszy do kasy strażackiej na wynajęcie 
lokalu pod tabor strażacki. Uchwały te przekonywują mnie, że 
straż pożarna jest jedną z tych organizacyj, która ma wszelkie 
możliwości rozwoju w każdgj wsi poleskiej. Od początku istnie- 
nia organizacji, sam sprawowałem prawie wszystkie funkcje, 
t. zn. prezesa, sekretarza. gospodarza i naczelnika z braku od- 
powiednich jednostek. W roku ubiegłym zrzekłem. się niektó- 
rych funkcyj, tak. że obecnie zajmuje stanowiska prezesa, gdyż 
skupianie funkcyj w jednem ręku uważam za niecelowe 
i nie zgodne ze statutem. Zbiórki prowadziłem według 
planu ustalonego. W programie zbiórek uwzględriałem: ćwi- 
czenia techniczne i marszowe, gry, zabawy i śpiewy. Najwięcej 
ulubioną częścią zbiórek były śpiewy. Spiewano piosenki polskie 
i miejscowe. W śpiewie pozostawiam swobodę i nigdy nie. wy- 
wieram presji, aby spiewano tą, a nie inną piosenkę. Piosenki 
polskie są częściej śpiewane i zyskują sobie coraz więcej zwo- 
denników wśród członków straży. 

Element który napłynął do straży, młody w wieku od 20 
20 do 35 lat, zupełnie nieuświadomiony i małokulturalny, od- 
znaczał się na początku istnienia straży radykalnością przeko- 
nań politycznych. Początkowo obawiałem się. że straż może 
być wykorzystaną dla pewnych celów politycznych przez niepo- 
wołane jednostki, ponieważ po każdej zbiórce wciągano mnie 
do dyskusji, w których poruszano przeważnie zagadnienia 
polityczne. Zrazu unikałem dyskusyj, jednakże, zastawiając się 
glębiej doszedłem do przekonania, że moim obowiązkiem, jako 
oświatowca, jest naprostowywać rozumowania, które w mojem 
mniemaniu wydawały się błędne. To też brałem żywy udział 
w dyskusjach które zresztą dawały mi duźo zadowolenia. Po 
pewnym czasie obawy moje, co do wykorzystania straży do 
<elów politycznych, okaza.y się płonnemi. Członkowie straży 
b, chętnie brali udział w uroczystościach narodowych w Zapolu 


= iw Kosowie i niejednokrotnie zadokumentowali swoje szczere 


10 Dziennik (lrzędowy > — NESJĘG0 


i lojalne uczucia względem Państwa Polskiego. Tu nadmienię 
o uroczystości Konstytucji 3-go Maja w r. 1928 w której 
Ochotnicza Straż Pożarna w Zapolu wraz z Sekcją przysposo- 
bięnia wojskowego i wychowania fizycznego brała czynny udział 
obok innych organizacyj wreszcie udział w święcie państwowym 
urządzonym również w Kosowie z okazji 10-cio lecia odzyska- 
nia niepodległości państwa Polskiego. W styczniu 1980 r. straż 
obchodziła trzecią rocznicę swego istnienia, na którą został 
zaproszony były starosta p. Stefan Czarnocki. Samorzutne po- 
witanie, owacje i toasty, urządzane panu staroście aczkolwiek 
pod względem formy może pozostawiały nieco do życzenia, 
świadczyły o szczerem i prawdziwem zadowoleniem z gościny 
reprezentanta władzy polskiej. W r. b. działalność straży została 
osłabiona, ponieważ odebrano nam boisko, na którem odbywały 
się ćwiczenia. 


Kółko Rolnicze „Zgoda“ w Zapolu. 


Data założenia: 14 czerwca 1927 roku. 


Członkowie: Kółko Rolnicze „Zgoda* liczy 22 członków. 
W roku 1927/28 sprawowałem funkcję sekretarza, a w ro- 
ku 1929 i 30 funkcję prezesa. 


Do Kółka Rolniczego „Zgoda* zapisali się ludzie starsi. 
Brak metod wypróbowanych i dostosowanych do miejscowych 
warunków, bierność i egoizm członków były hamulcem w rea- 
lizowaniu niektórych haseł gospodarczych i oświatowych, zakre- 
ślonych statutem. To też działalność K. R. „Zgoda* jest mini- 
malna, 


Przy K. R. „Zgoda“ została założona stacja czyszczenia 
nasion do zasiewu. W ubiegłym sezonie oczyszczono nasion do: 
zasiewu 144 centnarów. Nasiona do zasiewu czyszczą gospo- 
darze miejscowi i pozamiejscowi. Nadto zostały zakupione ma- 
szyny rolnicze: sieczkarnia i młócarnia parokonne. W zeszłym 
sezonie wymłócono 126 centnarów; zerźnięto słomy na sieczkę 
112 centnarów. Z maszyn korzystają członkowie i nieczłonkowie, 
z których „pierwsi korzystają z5'/szniżki od cen ustalonych, przez. 
zarząd. W m-cu maju przy K. R. „Zgoda* powstała sekcja 
maszynowa, w której powzięto uchwałę o zaciągnięciu 4.000: 
złotych pożyczki na zakupienie najpotrzebniejszych maszyn rol- 
_ niczych. 

Chcąc przyjść ludności z pomocą w licznych wypadkach 
zachorowań i uszkodzeń, zarząd utrzymuje apteczkę z najbardziej 
niezbędnemi lekarstwami, dla ludzi i zwierząt. Z apteczki ko- 
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Z inicjatywy K. R. „Zgoda* 4 gospodarzy prowadzi rachun- 
kowośc gospodarczą, za co w nagrodę otrzymuję bezpłatnie 
piśmo rolnicze, tygodnik „Przewodnik Gospodarski“. 

W okresie sprawozdawczym zostało wygłoszonych 12 refe- 
ratów, obejmujących tematem: hodowlę zwierząt i uprawę ziemi. 
W każdym roku jeden z członków zakłada pólko z różnymi 
numerami miesięcznemi dla celów doświadczalnych. 


Koło Młodzieży Wiejskiej w Zapołu. 


Data założenia: 22 marca 1929 r. 


Członkowie: Liczba członków wynosi 27. 

Fundusze: Zródłem wpływów są składki członkowskie 
i dochód z zabaw i imprez. 

Zebrania odbywają się w warunkach normalnych, raz na 
tydzień. Na zebraniach po załatwieniu spraw organizacyjnych 
jest odczytywany organ związku młodzieży „Siew“, bądź też są 
urządzane pogadanki, związane z konkursami, prowadzonemi 
przez członków. W r. b. zostały urządzone konkursy, które ob- 
jęły 4 tematy: hodowla kur, hodowla prosiąt, uprawa kapusty 
i ogródki kwiatowe. Do każdego tematu stanęło 6 członków. 
Konkursy są powszechnie uznawane i znajdują coraz wię- 
ksze zastosowanie. W miejscowem kole, poraz pierwszy 
prowadzone konkursy, pomimo niskiego poziomu intelektual- 
nego stających do konkursu dają dość dobre rezultaty. 

Na jednym z zebrań.Koła Młodzieży został wybrany jeden 
z członków, który ma za zadanie przy współudziale wszystkich, 
zbieranie szkodników roślin, wysyłanie ich, i korespondowanie 
ze stacją Ochrony Roślin w Sarnach. Nadsyłane nam okazy 
i broszury mogą być wykorzystane nietylko do pogadanek na 
zebrania koła, lecz także na lekcjach przyrody w szkole. Jeden 
z członków został wybrany celem wzięcia udziału w tegorocz- 
nych dożynkach, urządzonych u Pana Prezydenta w Spale. 


Kursy wieczorowe. 


Kursy wieczorowe prowadziłem przez dwa lata w porze 
zimowej. W roku 1927/28 odbył się kurs (stopień 1) dla anal- 
fabetńw, który liczył 8 uczniów, w roku 1928/29 prowadziłem 
dwa kursy: stopień | — liczył 27 uczniów, a stopień Il — 17 
uczniów. W roku 1929/30 kursów nie prowadziłem, ponieważ 
zostałem delegowany na kurs dla pracowników oświatowych. 


Czytelnictwo. 


w Zapolu jest bibljoteka szkolna, licząca 85 dzieł —Bibljo- 


ża tekę powiększyłem o 26 książek, które zostały RR z do- a 
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chodu z przedstawienia, urządzonego przez dziatwę szkolną. 
Nadto K, R. „Zgoda“ posiada bibljotekę, składająca się z 48 
książek w jęz. polskim, -Koło Młodzieży—z 12 książek również 


w j. polskim. W okresie sprawozdawczym liczba czytelników 
wyniosła 54; liczba wypożyczonych książek — 1075. 

Obecnie projektuje się wynajęcie lokalu dla wymienionych 
organizacyj. W lokalu, który będzie miał charakter świetlicowy, 
mam zamiar założyć bibljotekę skomasowaną, t. zn. składającą 
się z bibljoteki szkolnej, Kółka Rolniczego i Koła Młodzieży 
Wiejskiej. Komasacja bibljoteki, która uważam, za bardzo ważną, 
ułatwi mi pracę i przyczyni się do racjonalniejszego prowadze- 
nia bibljoteki. 

Kończąc niniejsze sprawozdanie ze skromnego dorobku, 
zaznaczyć należy, że horoskopy pracy społeczno — oświatowej 
zaczynają się coraz więcej rozjaśniać. Akcja odrodzenia wsi 
zyskuje zwolenników, spontanicznie jest podejmowaną przez 
większy zespół świadomych ludzi, tak, że wydaje mi się, że 
teraz, w szybszem tempie odbywać się będzie rozwój wsi pod 
względem gospodarczym, kulturalno - oświatowym i społecz- 
nym, - 

Zapole, 8 lipca 1930 r. 

Strażecki Witold 


nauczyciel w Zapolu. 


Z Polesia. 
Wieczór noworoczny, 


Od dobrej godziny spaceruję po wsi. Cudowny mroźny 
wieczór zimowy. Wszystkie oświetlone okna chat rzucają pasma 
czerwonożółtych świateł na ulicę wsi, białą od świeżo opadłego 
śniegu. Gospodarze w chatach oczekują nowego roku; na uli- 
cach wsi pustki. 


Ale oto widzę, jak od chaty do chaty drobnemi kroczkami 
biegną dzieci, zbijają się w gromadki. Przez plecy mają prze- 
wieszone worki płócienne, Gwar rośnie; słychać urywane okrzyki 
i przyśpiewki. To mali śpiewacy przygotowują się do koncertu, 
za który natychmiast żądają zapłaty. Wieczór noworoczny jest 
bezsprzeczną własnością dzieci. Chodzą od chaty do chaty, ży- 
czą szczęśliwego nowego roku i śpiewają „szczodrówki*. Do 


worków zbierają placki żytnie: WATA skrawki słoniny, mię- 


sa — co łaska. 


Zwyczaj ten jest ogólny na wschodzie Polski, ale odmien- 
ne są przyśpiewki dziecinne. Treść takowych jest uboga, ale 
k 


SKS RD 


WASI OO ERSADĘCE ye RENEA 
OWA EO AU S ETE, ELE T ELTA 


tyczne jest stałe proszenie o datek, CEA pomie- 


SiE 


APE ENEPTA TJ x 


RU E TES 
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szanie treści religijnej z komizmem, familijna zażyłość świętyc 
z dziadkami. Poniżej podaje „Szczodrówki* — piosenki nowo- 
roczne — śpiewały takowe dzieci szkolne gromadnie w wieczó 
noworoczny. 


Powifanie, 


Dobry wieczór, pane diadku! 
Czy zwelite zapiat koladku? 
Twoi dwór zweliczowaty, 
Paru perohow nam daty 

| za chod dożdaty. 


Dzczodtyk T. 


Chodyt Jlja na Wasyla, 
Wosyt puchu żytianuju. 

De puhoju machne, 

Tam żyto rosne, 

Zarody Boże żyto, pszenyciu, 
Wsiaku pasznuju 

W kleti boczoczkamy, 

W chati deżoczkamy, 

W peczi perożkami. 
Zażeglan diad'ku na pałyciu, 
'Wyneś że nam paławyciu. 
Zaglań diad' ku w kutoczok, 
Wyneś sała choć kusoczok. 
Tobi diad'ku szczodreć, 

A nam kubasy i mlineć! 


Szczod JE ię 


Szczodryj weczór, — Nam diadusziu 
_ Dobryj weczor! Po pirożeczku, 


Dobrym ludiam Małym diedkam 
Po sirożeczku. 


„Na wes weczór. O . Chodyła Marja 
llla chodyw, ; Po wsiomu świtu, 
Żyto rodyw, } Żostriła ona , 

ołosiste, jandreniste. - Try janhola. ES 
OŻECzki _ Oj wy moje janholatyczka, 
TATION: _ Czy wy ne czułej, 
ACZ Aj ne A. w 
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Oden każe: ne czów, ta ne bacziw; 
Druhij każe: a ja ne widaw; 

Tretij każe: piszow na horu 

FA na toj hori derewa zeleni, 

FA z tychże derew kryże robleno, 

A z tych kryżyw cerkow zasnowano, 
A w tij cerkwi try hroby leżyt”, 

W odnim hrobi sam Hoswod leżyt”, 
W druhim hrobi — lwan Krestytel, 
W tretim hrobi — Marja Swiataja. 
Nad Hospodom popy czytajat, 

Nad lwanom swiczi pałajut, 

Nad Maryjeju róża zacwyła; 

FA z toj roży taj wyletiw ptak, 
Połetiw po pid nebesa. 

Oj wy moji nebesiatoczka 
Rozkłanite sia, 

Swiatomu Wasylu pokłonitesia. 


Szczodtyk II. 


Oj znaju znaju!. 
Szczo diad'ko w chati. 
_Sydiw diad'ku w kraju stoła; 
Na tym diad'ku szub szubałowyj, 
A na tym szubi kalitoczka, 
W toj kalitoczce sorokówka, 
Daj wyszow diad'ku 
Daj na dorożku 
Ide Przeczysta 
Czułonki wede. 
 Budemo diad'ku syłu sytyty 
Doczki żemytyj 
Swiczki pałyty 
Syny żenyty. 


Szo%dryE Iv. 
Szczodryki, wedryki 
Dajte wareniki. 
Maty kazała, 


Szczob dalij sała. 
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Zakończenie: 


Jak ne daty kabasy, 
To ja chatu roztrasu. 


„Znów tego dwuwiersza nie śpiewają ale mówią jednostaj- 
nym głosem i szybko. : 
Po odśpiewaniu tej piosenki ostatniej rozchodzą się do 
domu — na drugi dzień w całej wsi handel zamienny na zdo- 
byte do torb podarki. 
E. lwanowska 
(Glinka, pow. Stoliński). 


Kartki z podróży. 


Qbchód święta państwowego w drezdeńskiej szkole 
doświadczalnej. 


Najważniejszem swiętem państwowem w Niemczech od 
czasu zniesienia ustroju monarchistycznego, co nastąpiło w li- 
stopadzie 1918 r., jest rocznica ustanowienia konstytucji wej- 
marskiej — konstytucji, normującej obecnie bieg życia pań- 
stwowego Niemiec. Rocznica ta przypada na dzień 10 sierpnia, 

W pierwszej połowie sierpnia szkoły w Niemczech są nie- 
czynne, ale już od drugiej połowy zaczynają się normalne za- 
jęcia. (W Niemczech wakacje letnie są krótsze, aniżeli u nas, 
ale zata na jesieni w okresie kopania kartofli, jest znowuż 
dwutygodniowa przerwa w nauce), Wobec tego szkoły urządza- 
ją obchód święta państwowego nieco później. 

Właśnie tego lata miałam możność uczestniczenia w takiej 
uroczystości w słynnej drezdeńskiej Versuchsschule, czyli szkole 
doświadczalnej. (Jest to publiczna szkoła powszechna, w której 
podlegają próbie, czyli doswiadczeniu, różne metody dydak- 
tyczne i wychowawcze). Było to 25 sierpnia; ten dzień bowiem 
uznała drezdeńska Oberschulbehórde, tj. organ w rodzaju na- 
szych Kuratorjów, za wolny od zajęć szkolnych w celu należy- 
tego uczczenia rocznicy uchwalenia konstytucji. Obchód wwy- 
mienionej szkole został podzielony na dwie części, a to ze 
względu na wiek dzieci. Przed południem odbyła się uroczy- 
stość dla dzieci do lat jedenastu, a wieczorem dla pozostałych. 
Ja byłam na uroczystości wieczorowej, więc tylko o niej chcę 
opowiedzieć. 

Organizacją tej części zajął się młody nauczyciel, który 
w tej szkole pracuje dopiero od początku bieżącego roku szkol- 
nego, tj. od Wielkanocy. Wszystkie szczegóły on sam obmyślił 
i do ostatniej chwili trzymał w tajemnicy, nawet przed swoim 
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kierownikiem. Powszechnie wiadomem było tylko tyle, że 
obchód nie odbędzie się w obrębie murów szkolnych, ale poza 
miastem w miejskim lesie. Wobec tego umawiamy się z kie- 
rownikiem szkoły, panem N., co do punktu zbornego, z które- 
go mamy wyruszyć do owego lasku i, dzięki temu, spotykamy 
się wszyscy o godz. 7 i pół na północno-zachodniej rogatce 
miasta. Stąd jeszcze 2—3 klm, do lasku, które trzeba prze- 
być pieszo. Obchód ma się rozpocząć punktualnie o ósmej bez 
-względu na to, czy kierownik lub my będziemy obecni. Musi- 
my więc pośpieszać, jeżeli chcemy zdążyć na czas. Zatem ru- 
szamy, nie zwlekając. Dzieci wyruszyły już o godzinę wcześniej; 
teraz mijają nas jedynie te, które posiadają własne rowery i dzię- 
ki temu, nie obawiają się spóźnienia. W czasie marszu naga- 
 bujemy kilkakrotnie p. N, aby nam wyjaśnił co zobaczymy 
i usłyszymy w lesie; nasze usiłowania jednak nie przynoszą 
żadnego skutku, wobec tego jesteśmy mocno zaciekawieni tem, 
co nas czeka w lesie. Tymczasem zapanowała już prawie ab- 
solutna ciemność, co utrudnia nam ogromnie orjentację Osma 
dochodzi; droga prowadzi już przez las. Na chwilę przystajemy 
aby zastanowić sie, którędy powinniśmy pójść teraz, aby na- 
trafić na punkt zborny, Do pomocy przychodzi nam pewne 
spostrzeżenie. Oto od jednej strony przedziera się się po przez 
gęstwinę drzew jakiś odblask, jakby od płonącego ogniska. Po- 
dążamy więc w tę stronę i niebawem oczom naszym przedsta- 
wia się obraz, jakby z zaczarowanego świata, - 

Znajdujemy się na dużej polanie, otoczonej z trzech stron 
lasem, a z czwartej wysokim piaskowym zrębem. Pośrodku po- 
lanki płonie stos chróstu, widocznie zawczasu przez dzieci ze- 
branego. Dokoła ogniska skupiona dość duża gromada: to 
dzieci szkolne i ch rodzice. Dokoła zebranych stoi kilku chło- 

"ców z płonącemi pochodniami, jakby na uroczystej, honorowej 
warcie. Uroczystość już się rozpoczęła. Przybyliśmy po rozpo- 
częciu jakiegoś przemówienia. Wszyscy słuchają w głębokiem 
skupieniu słów, które rozbrzmiewają daleko po lesie w ten ci- 
chy, sierpniowy wieczór. Kto mówi i o czem? Oto pytanie, któ- 
re się nam narzuca. (lprzejmy kierownik wyjaśnia nam szep- 
tem, że przemawia właśnie sam  orgenizator . tego obchodu. 
Wsłuchujemy się więc uważnie, aby zrozumieć, o czem jest 
mowa. Sądzimy coprawda, że nie trudno będzie się domyśleć. 
Wszak to rocznica konstytucji wejmarskiej, a zatem o tym fa- 
kcie rozpowiada zapewne teraz nasz mówca. Lecz cóż to? ja- 
koś nadaremnie czekamy, aby padło słowo Verfassungsfeier 
lub Wejmar. Czyżby mowa nie odnosiła się do genezy dzisiej- 
szejszej rocznicy? Tak jest, bo oto zrozumieliśmy wreszcie, 
o czem. jest mowa. Juź uchwyciliśmy bieg myśli naszego 


mówcy, wsłuchaliśmy się w brzmienie jego głosu. Rozumiemy. 


Pan F. nie mówi o konstytucji w Wejmarze, ale o wielkim po- 
dróżniku norweskim Fridjófie Nansenie, Wskrzesza mocą swoich 


f I oż 


PESEN. 
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słów przed zebranymi dokoła ogniska tę postać tak niewymow- 
nie szlachetną i pełną bohaterstwa: mówi o jego trudachi wal- 
kach, o niepowodzeniach, któremi jednak od celu odwieść się 
nie dał; podkreśla dobitnie jego niespożyte zasługi dla ludz- 
kości. Zaskoczeni w pierwszej chwili nieoczekiwanym tematem 
przemówienia, oceniamy teraz całą jego wartość. Rozumiemy, 
że przez postać Nansena mówca chce wzbudzić w dniu wiel- 
kiego święta narodowego w sercach swoich słuchaczy zapał do 
czynów wielkich i szlachetnych, do poświęceń dla dobra ludz- 
kości, wykonanie których będzie hołdem największym, złozo- 
nym idei państwa. Takim być nieugiętym, nieustraszonym 
i pewnym. jakim był Nansen — oto najgorętsze życzenia, któ- 
od tej chwili winno płonąć w sercach młodziutkich słuchaczy. 
Przemówienie skończone. Tylko jeszcze daleko po lesie rozno- 
si echo płomienne słowa młodego wychowawcy. | jakby w od- 
powiedzi rozbrzmiewa pieśń tych, dla których głównie słowa te 
zostały wygłoszone; pieśń-deklamacja jasna i mocna © czynie 
i słońcu, o dążeniu ku wielkim ideałom. A potem, jakby dia 
zmierzenia sił zaczyna się skakanie poprzez dogasające ogni- 
sko; przyczem chłopcy i dziewczęta ubiegają się narównio pra- 
wo do skoku. Na tem cała uroczystość się kończy. 

W drodze powrotnej wywiązuje się w naszem gronie 
ogromnie żywa dyskusja nad formą widzianej uroczystości, 
Szczegolnie zaciekawia nas, dlaczego podczas obchodu uroczy- 
stości państwowej nie został odśpiewany hymn. Wtedy dowia- 
dujemy się dd kierownika, że duch podległej mu szkoły nie 
odróżnia się li tylko swoją formą pedagogiczną od normalnych 
szkół w Rzeszy, ale jeszcze stanowiskiem względem  zagadnie- 
nia supremacji Niemców nad innemi narodami. Otóż Versuch- 
schule w Dreznie potępia antyhumanitarne - dążenie Niemców 
do ekspansji poza naturalne granice państwa i dlatego nie 
może pogodzić się z dwuznaczną treścią hymnu „Deutschland, 
Deutschland über alles!" — Niestety jednak, podłoże ideowe szkoły 
drezdeńskiej jest tylko wypadkiem sporadycznym w wieloty- 
sięcznej grupie szkół niemieckich; dlatego też musimy stale 
pamiętać o zabezpieczeniu się przed naszym sąsiadem z Za- 
chodu. przed jego dążeniami do ekspansji i zaborczości. 

IR. 


Lekcje. 


Wprowadzenie prawidła pisowni na „ów“ w oddziale III. 


Cel: Zapoznanie dzieci z powyższem prawidłem. 
Pomoce naukowe: Obrazek. i 


Plan: ; 


= 1) Zawieszenie obrazka na tablicy. 
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2) Wypowiedzi dzieci na tenat obrazka. 

3) Zapisywanie przez nauczyciela spostrzeżeń dzieci. 
4) Zabawa z chusteczką. 

5) Wysnucie prawidła przez dzieci. 


Przebieg lekcji. 


Nauczyciel wiesza na tablicy obrazek, przedstawiający wieś 
na wiosnę i tych dzieci, co widzą na obrazku. Dzieci zainte- 
resowane obrazkiem wypowiadają się. Jedno powiada, że 


widzi pięć krów i tych chłopców. Inne — sześć domów 
i wielki rów. Jeszcze inne mówi, że widzi na skrzyżowaniu 
drogi napis na słupie: „Opatów“. Nauczyciel wszystko to 


zapisuje na tablicy: 5 krów 
3 chłopców 

rów 

6 domów 

Opatów 


Po omówieniu treści obrazka i wypisaniu przedmiotów 
na nim się znajdujących, wskazując na tablicę, pyta nauczyciel 
dzieci, czy:nie widzą w. tych wyrazach czego, co się wciąż 
powtarza. Dzieci z zaciekawieniem patrzą na wypisane wyrazy, 
pragnąc dojrzeć to, o czem nauczyciel mówił. Wypowiadają 
różne spostrzeżenia. Wreszcie jedno z dzieci zrywa się i mówi, 
że wszystkie wyrazy mają jednakową końcówkę „ów“. „Przyjdź 
i podkreśl te końcówki“. 

Nauczyciel podchwyca to spostrzeżenie ucznia i pyta — 
jakie „u“ się powtarza. Przewidziana odpowiedź dzieci „Óó“. 
Dla wprawy wprowadza zabawę z chusteczką, polegającą 
na tem, że wszystkie dzieci muszą pomyśleć jakiś wyraz 
na „ów*; komu nauczyciel rzuci chusteczkę, ten natychmiast 
musi powiedzieć swój wyraz. Jeżeli nie powie, musi dać fant. 


Następnie to dziecko rzuca innemu, które znowu mówi pomyś- 


lany na „ów* wyraz, i t. d. 

Po dziesięcio-minutowej zabawie, dzieci mają duży zbiór 
słówek kończących się na „ów“. Nauczyciel każe dyktować 
sobie te wyrazy i zapisuje na tablicy. Dzieci, śledząc pisanie 
nauczyciela, widzą, że każdy wyraz kończy się na „Ów“ przy- 
czem przed w jest wszędzie „ó“, Jeszcze raz pyta się nauczy- 
«ciel, „co widzą w tych wyrazach”. Jedno z dzieci mówi, że 
wszędzie powtarza się „Ów“ przez „Ó“. Nauczyciel każe mu 
przyjść do tablicy i podkreślić wszystkie końcówki na „ów“. 
Po tej manipulacji pyta się nauczyciel, co mogłyby dzieci 
powiedzieć na podstawie tylu wymówionych i napisanych 
wyrazów. Dzieci same dochodzą do wniosku, że to jest 
prawidło, że wyrazy zakończone na „ów“ piszą się przez „Ó“. 


Lucjan Ziaja. 
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Nauczanie ułamków w szkole powszechnej. 


Nauka ułamków dzieli się na 3 części. 

| część to dział wstępny o ułamkach 

Il '„ to dodawanie i odejmowanie 

Ill „ to mnożenie i dzielenie. 

W dziale wstępnym przerabia się te rzecży, które mają: 
podstawowe znaczenie w rozumieniu monografji ułamków. 
Nauczanie ułamków rozpoczyna się od pojęcia ułamka. Pojęcie: 
ułamka wyrabia się u dziecka już w oddz. |-szym na drodze 


konkretnej i związanej bezpośrednio z praktycznem życiem: 
i otoczeniem dziecka — w miarę potrzeby rozszerza się ten 
zakres. 


Gdy zaczyna się systematyczną naukę o ułamkach, to 
wtedy zbiera się i porządkuje wiadomości zdobyte poprzednio, 
następnie definiuje się pojęcie ułamka. Definicje w nauczaniu: 
ułamków — wógóle rachunków są konieczne. Tylko musimy 
zwrócić uwagę na dwa rodzaje definicji: analityczną i synte- 
tyczną. N 

Do analitycznej definicji dzieci same dochodzą na pod- 
stawie obserwacji przedmiotu, porównania z innemi. (Przedmio- 
tami konkretnemi mogą być również zadania i czynności 
arytmetyczne). 

Syntetyczna definicja t. j. podana odrazu gotowa. Tej 
zarówno w szkołach powszechnych, jak i średnich powinno się 
unikać, bo jest metodycznie niedopuszczalna. Ona nie uczy 
myśleć umysły o nierozwiniętym poziomie myślowym — kry- 
tycznym. 

Każda definicja analityczna powolnie zdobywana—przygo- 
towana i odpowiednio podana. 


Przed wyciągnięciem od dzieci definicji ułamka należy 
dać pojęcie całości podzielnej, bo każdy przedmiot w otoczeniu 
jest całością, ale nie zawsze podzieloną n. p. zwierzę, drzewo: 
i t. d. są niepodzielne, Mówiąc © częściach całości musi się: 
mieć na uwadze zawsze całość podzielną. 

Całość podzielna jest konkretem—środkiem poglądowym,. 
którym uczeń musi się posługiwać, aby łatwiej unaocznić sobie: 
pojęcie samego ułamka i działań ułamkowych. Takim środkiem, 
który uczeń ma zawsze pod reką jest odcinek prosty. Zarzucają 
mu, że jest jednostronny, jednak tak nie jest, gdyż zasadnicze 
pojęcie połowy, ćwiartki i t, d. wyodrębniły się w umyśle 
dziecka i nie zależą od danego konkretu — uczeń zdaje sobie 
sprawę o co tu chodzi. : 

Gdy w umyśle dziecka już skrystalizowało się pojęcie 
ułamka wprowadza się znany sposób zapisywania, nazwy: 
licznik, mianownik, kreska ułamkowa i omawia się rolę i zna- 
czenie ich. Przy zapisywaniu należy dla porządku używać 
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kreski tylko poziomej, a nie pochyłej, ddyż uczniowie nieraz 
'ż powodu niewłaściwego zapisywania popełniają błędy rachun- 
kowe, oraz nauczyć dzieci właściwego ` pisania znaku 
„równa sie“ 7 FE A 

Często się zdarza, że znak „jest“ bywa napisany na po- 
zjomie liczniku, lub mianowniku, a on odnosi i do jednego 
si do drugiego jako do liczby. 


Dla ugruntowania — zrozumienia pojęcia ułamka należy 
przerabiać przekształcenie liczb całkowitych na ułamki i od- 
"wrotnie. N. p. 50 cm. = > m, Ę kg = 25 dkg. 

Kiedy dzieci już przyswoiły sobie pojęcie ułamka, przystę- 
puje się do omówienia — rozważania z dziećmi zmian wielko- 


ści ułamka w zależności od zmian licznika i mianownika. 
Poglądowe zmniejszanie i zwiększanie licznika daje możność 
'maprowadzenia dzieci na wyprowadzenie następujących wniosków: 
*) 1. Ułamek rośnie (maleje), gdy zwiększamy (zmniejszamy) 
jego licznik 


2. Ułamek rośnie (maleje), gdy zmniejszamy (zwiększamy) 
jego mianownik 


Z tych wniosków. wyłania się prawo niezmiennika ułam- 
kowego. To prawo należy wyjaśnić na szegu ułamków przy 
pomocy odcinka, aby się dzieci przekonały naocznie kiedy 
się wartość ułamka nie zmienia. 


Te rzeczy muszą być poważnie przerobione, bo z nich 
"wypływa—wiąże się skracanie ułamków. ć 

¿ Skracanie ułamków musi być stopniowane t. zn. najpierw 
o małych licznikach i mianownikach, w miarę zrozumienia 
zwiększać liczby stanowiące licznik i mianownik. Przy skracaniu 
ułamków wykorzystuje się znajomość podzielności liczb. 

W miarę użycia większych przyktadów nasuwają się coraz 
większe trudności i tu dopiero jest potrzebna specjalna metoda 
skracania. 

Przy metodzie skracania ułamków potrzebny jest najwięk- 
szy wspólny dzielnik i tu wynika jego potrzeba, dlatego należy 


wniosków Pizy pomocy odpow. rysunków jest koniecznem. 
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go wprowadzić w tej właśnie chwili (a nie przedtem), gdzie 
ma realne zastosowanie. Teraz ten największy wspólny dzielnik 
nie wydaje się teoretycznym dla umysłu dziecka. 

Wyszukanie największego wspól. dzielnika odbywa się- 
stopniowo. Najpierw znajduje się go pamięciowo i do skraca- 
nia jednorazowych ułamków. Ten stopień budzi myśl dziecka 
i polega na jego pomysłowości. Ta pomysłowość napotyka na 
trudności w miarę wzrastania przykładów i tu pomoc nauczy- 
ciela jest konieczna, który teraz wprowadza rozkładanie na 
czynniki pierwsze dla 2 liczb jednocześnie (dla 2, bo więcej, 
niema praktycznego zastosowania). 


N. p. 144 360 | 2 
72-802 252 3.9 32 
36 90|2 
18  45|3 > 
6-* 15283 EN. W DO /2 
> 5 


Następnie wprowadza się drugą definicję ułamka jako: 
iloraz. To drugie określenie musi być zidentyfikowane - z po- > 
przednim, co można unaocznić: na odcinkach, gdzie wyraża się: 
iloraz jako ułamek a także przez dzielenie liczby mianow. 


2 kopy : 3 = 5 kopy 
120 szt : 3 = 40 szt. ? 
> 3 kopy 
223 > 
Tutaj należy podkreślić,. że liczbę całkowitą można roz- A 
patrzeć jako ułamek n. p. = 1 = = a nastepnie wprowa- 


dzić ułamek niewłaściwy i wyrażenie jego w dwóch postaciach, 
jako ułamka i liczby mieszanej. : RZ 

Po zaznajomieniu z powyższym materjałem przejść należy 
do porównania ułamków. Porównanie takie musi być stopnio- 
wane i odbywać się drogą rozumowania. Ne: 
= Uczniowie sami muszą dojść do wniosku ułatwiającego 
porównanie t. j. sprowadzenie do wspólnego mianow. Sprówa- 
dzanie do wspól. mianownika z początku opiera się jedynie: 
'na własnem doświadczeniu i pomysłowości dzieci. Tu również 
nuszą yć zachowane stopnie trudności, GRE A R 
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1. Mianownik jeden dzieli się przez 2. n.p. ; i 5 

JE 
2  Mianowniki względem siebie pierwsze n.p. 7 i 3 
3. Mianowniki posiad. wspólne czynniki > 


Przy 3-cim stopniu wprowadza się nazwę wielokrotność 
ʻi najmniejsza wielokrotność. Potem skracając wysiłek dzieci 
'nauczyciel wprowadzi prawidło sprowadzenia do wspólnego mia- 
'nownik, które teraz stanie się w umysłach dzieci pożytecznem, 
rozumnem i ważnem, 


Prawidło to polega na rozkładaniu na czynniki pierwsze 
+. j. szukaniu najmn. w. w. i wymnożeniu ich przez siebie np. 
144 , 360 = 2 np. wsp. wielokrot. = 23:32. 2. 5 — 24.30.5 


Na tem kończy się wstępny dział o nauczaniu ułamków, 
-a w przerobieniu jego uwzględniamy dwa stopnie. Pierwszy 
¿przerobiony być musi z ułamkami prostszemi, w których są sto- 
'sowane rachunki pamięciowe i pomysłowość. Drugi stopień 
-z ułamkami trudniejsżemi i zawilszemi metodami. 


Il dział stanowi dodawanie i odejmowanie ułamków. Te 
-dwa działania umyślnie się łączy, celem lepszego zrozumienia 
-obu działań przez porównanie. 


Przy nauczaniu tych działań konieczne jest stopniowanie 
<trudności: 

; RS: ZĘ 24 

1. Równość mianowników np. 313 


2. Mianow. dzielące się jedne przez drugie np. < i 


Oto m 
œ| w 


3. Mianow. mające wspólne czynniki np. 5 i 28 
4. Ułamki właści, niewłaściwe i licz. mieszane. 
Przytem należy zwrócić uwagę na „wyciąganie całości” 
fi „pożyczanie od całości“. 
Po przerobieniu w ten sposób dodawania i odejmowania 
«na 2 składnikach przechodzimy do więcej składników, stosując 
„stopniowanie i wyliczając wszystko w pamięci, później w miarę 
"wzrostu liczb wprowadza się nowy sposób sprowadzania do 
"wspólnego mianownika przez rozkładanie wszystkich mianowni- 
ków na czynniki i wyszukanie najm. wspól. wielok. 
Po wprawieniu się w dodawanie i odejmowanie z osobna 
¿przechodzi się do jednoczesnego wykonania dodaw. i odejm. 
a następnie posuwa się do zagadnień trudniejszych 
= Kiedy już te działania są dobrze opanowane, wtedy wpro- 
«wadza się pojęcie ułamka dziesiętnego, jako- szczególny przy 


E z GA TE AE GR Cz ». = READ TD 


= ułamka zwyczajnego na dzies. i odwrotnie, wreszcie dodawanie 
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padek zwyczajnego, sposób zapisywania i odczytanie, zamianę 


i odejmowanie. 

Przy zapisywaniu ułamków dzies. należy zwrócić uwagę na. 
jakim miejscu „stoją“ dziesiętne, setne it, d. i na ten fakt, że 
mianownik ułamka ma tyle zer ile jest miejsc zajętych po kropce. - 

Poznanie ułamków  dzies. zgruntuje się przy zamianie: 
ułamka dzies. na zwyczajny. Sama zamiana może sprawić trud- 
ności przy decydowaniu się kiedy ułamek zwycz. zamieni się na 
dzies. a kiedy nie. Tutaj trzeba dzieci naprowadzić na 2 punkty: 
1) Żadna liczba wyrażana jednostką i zerami nie dzieli się przez. 
żaden czynnik pierwszy tylko przez 2 i 5. 2) Należy zawsze: 

; 8 
25 
Dodawanie i odejmowanie nie stanowi już żadnych trudności.. 

Na tem kończy się dział ll-gi. 

Dział Illici poświęcony jest mnożeniu i dzieleniu ułamków. - 

Najpierw zająć się omówieniem mnożenia ułamków zwy- 
czajnych i tu rozpatrywane są 8 przypadki. 

1. Mnożenie ułam. przez liczbę całkowitą. 

2. Mnożenie liczby całkowitej przez ułamek 

3. Mnożenie ułamka przez ułamek. 

Rozpoczynając nauczanie mnożenia ułam. zwycz. w myśl: 
powyższych przypadków — nie mówi nauczyciel o mnożeniuw 
lecz podświadomie wykonuje mnożenie przez znajdywanie części: 
danej całości. Na tem zagadnieniu trzeba zatrzymać się dłużej, 
aby sprawa nabrała jasności i łatwości w odnajdywaniu części... 

Przy odszukiwaniu części muszą być uwzględnione trud- 
ności zarówno w zadaniach jak i w sposobie odszukania tych- 
części, Jeśli dzieci już opanowały wyszukiwanie części liczby to : 


przed zamianą ułamek zwyćzajny skrócić 75 


przechodzimy do definicji wyszukania części >= a potem do- 


definicji mnożenia ułamka przez liczbę. Wprawdzie dzieci to- 
mnożenie wykonywały, ale o tem nie wiedzą: 


1 kg. > — z zł: 
3, kg. SOl R 


1 T WASGZIE A; 1 13 

„dl > A a 3 

Przygotowanie takie Zarzecki poleca uskutecznić na zada- 
niach dobranych 2 egzemplarzach tej samej łączni np. 


i im 9% 1m Oe A 
; Z) wę 
4m : s4m= X 


lko ze zmianą mrożnika i przez porównanie dzieci dojdą, że: 
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trzeba mnożyć, a znając jak się wyszukuje RE wyprowadzą 
definicję mnożenia ułam. przez licz. liczbę . 


m 


Drugi przypadek nie nastręcza trudności dzięki pr. prze- 
"mienności jak również i 3-ci, gdyż liczbę całkowitą uważamy 
jako liczbę ułam. z mianownikiem 1. Dlatego do tych 3 przy- 
padków używa się jednej defin. | b 


ra m 


Liczby mieszane można w dwojaki sposób mnożyć. Pierw- 
-szy pizez zamianę na ułamki niewłaściwe, drugi przez zastoso- 
"wanie pr. rozdzielności, 


SĄ 3 1 13 
JE m 7 pg 
ES] 3 S3 
D 7% 
1 3 ] JE 
z5 > = {2 1 2 
> +. Rees 


Po ugruntowaniu mnożenia Nam ZW. wprowadzamy 

mnożenie ułam. dzies,, opierając się na mnożenie zwycz. 

Zacząć trzeba od mnożenia i dzielenia ułam. dzies. przez 
(0 : 100 i t. d. i liczbę całkowitą. SE 


Wykonanie tych działań dokonuje się przez sprowadzenie - 
-do .postaći ułam. zwycz. i tu same dzieci dojdą do wniosku 


przesuwania przecinka czy kropki. Np. 1.25x10 = z 12.5 


Tak samo przy mnożeniu ułam. dzies. opierają się azieci 
na ułamkach zwyczajnych.  Nasłępnie wykonuje się wspólne 
działanie ułamków dzies. i zwycz. — takie przeplatanie Są 
tuje znajomość tych rzeczy. 


Dzielenie ułamków pomi | względnie te same przypadki 


co przy mnożeniu t. z.  Liczba.przez ułamek , 


Ułamek „ liczbę 
Ułamek „ ułamek. 
aj. te wszystkie przypadki sprowadza się do ec 


-określenia tak jak przy mnożeniu, ale to dzieci muszą odkryć 
same A do a że dzielenie ułamków przez ułamek 
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Dzieci łatwo do tego dojdą przy rozw. zadań np. 


1) ; m= 9 zł, 2 > kg. orzech. > zł. 
1 x 1 x 
3 9.4 >B 3 
45 8" | 
1 1 15.8 32 = 6: 
4 8 4. 
4 8 
5 


Po dzieleniu ułamków zwycz. przechodzi się do dzielenia* 
ułamków dziesiętnych, które uważa się za szczególny przypa- 
dek zwyczajnych, więc w ten sam > postępuje się jak ze: 
zwyczajnym. 


Więc dzielenie ułamków dziesiętnych zaczyna się od przy- 
pomnienia zamiany na zwyczajne dziesiętne prze dzielenie, tu-- 
taj trzeba uwzględnić sprawę możliwości dzielenia, aby uni-- 
knąć ułamków okresowych, które nie nadają się do rozważa-* 
nia z różnych względów i tego dzielenia bez końca, nad któ-- 
rem uczniowie marnują trwonią czas i papier. W wypadku nie- 
dzielenia się ułamków dziesiętnych gdy chce siefgo dzielić, to» 
poucza się dzieci o obliczeniu wyniku w przybliżeniu 


np. iloraz. 12'7:6 zł. == 12'76 


Ażeby dzieci same doszły do sposobu dzielenia ułamków dzie- 
siętnych przez siebie postępuje się w ten sposób. że daje się: 
kilka przykładów ułamków dzies. Dzieci zamieniają na zwyczaj- © 
ne i dzielą. Wtedy widzą, że przy zamianie sprowadza się: 

ułamki dzies. do dzlelenia liczb całkowitych np. 


KRZ 02 DOH Dia SZYBY 100 420DZA: ; 

> 100 - 100 100-165 115 an 
i tu dzieci na tej zasadzie dochodzą «do prawidła, że dzielnik. 
i dzielną zamienia się na liczby całkowite przez pomnożenie: 
ich przez l0, J00 itd. zależy od ilości miejsc w  dzielniku: 
i dzielnej. 

Następnie zwraca się uwagę na wspólne działanie ułam-- 
ków dzies. i zwyczajnych. 


W ten sposób przerobione nauczanie ułamków daje moż-- 
ność rozumowego ujęcia tego działu przez dzieci. 


B. Brydakówna 
(Brześć n.B.) 
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«Odezwa Poleskiego Związku Teatrów i Chórów Ludowych 
w Brześciu n/Bug. 


Do 
Nauczycielstwa 
na Polesiu, 


Dnia 23 sierpnia b. r. został zalegalizowany przez Pana 
"Wojewodę Poleskiego statut Poleskiego Związku Teatrów 
i Chórów Ludowych. Organizacja ta ma na celu utworzenie 
wzorowego teatru i chóru ludowego przez: 

1. organizowanie nowych i popieranie istniejących zespo- 
łów teatralnych i chóralnych, 

: 2. szczepienie zamiłowania do widowisk muzyki i śpiewu 
«wśród szerokich warstw społecznych, 

3. udzielanie pomocy zespołom teatralnym i chóralnym 
w zakresie repertuaru dla amatorskich zespołów zwłaszcza 
wiejskich, wydawanie komentarzy reżyserskich i inscenizator- 
skich, oraz wydawanie sztuk z głównym naciskiem na odręb- 
„ności regjonalne, 

4. niesienie fachowej pomocy instruktorskiej. 
> Członkami Związku mogą być zarówno pełholetnie osoby 
fizyczne jak i prawne. 

Wpisowe wynosi 1 zł. Wkładka członkowska wynosi dla 
„osób fizycznych 2 zł. dla osób prawnych 4 zł. rocznie. 
Deklaracje członkowskie zostały rozesłane do Inspekto- 
_ ratów Szkolnych i Oddziałów Powiatowych Zw. Naucz. 

Związek posiada na składzie wszelkie wydawnictwa doty- 
czące teatru ludowego, wybór sztuk, oraz gotowe rozpisane role. 
$ Wypożyczenie kompletu kostjumu wynosi dla członków 
A zł. 50 gr. — dla nieczłonków 3 zł. i 

; Podając powyższe do wiadomości apelujemy gorąco 

= «do nauczycielstwa o zapisywanie się na członków Związku, 
oraz o współpracę przez nadsyłanie materjałów dotyczących 

„obrzędów i zwyczajów miejscowej ludności. ; 

Zatząd. 


Brześć n/B., ul. Piotrowska 45. 


Przyp. Redakcji: Pożądanem byłoby, aby nauczycielstwo 
naszego Okręgu Szkolnego zainteresowało się akcją Polesk. 
Zw. Teatrów i Chórów Lud. i wzięło w pracach tej organizacji 
żywy udział. _W ostatniej chwili dowiadujemy się, że Związek 
Teatrów będzie posiadał własnego instruktora, począwszy. 
-od 1 stycznia 1931 roku. 
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KOMUNIKAT. 


Towarzystwo „Straż Mogił Polskich Bohaterów“ we Lwo- 
wie wydało album p. t. „Semper fidelis“, które w 700 ilu- 
stracjach współczesnych wykonanych w rotograwiurze, przed- 
stawia dzieje bohaterskich walk o polskość Lwowa i Kresów 
Wschodnich. 

Album w cenie 50 zł. sprzedawany jest także na raty na 
ib. dogodnych warunkach. 

Ponieważ dochód ze sprzedaży przeznaczony jest na urzą- 
„dzenie cmentarza „Obrońców“ więc zarówno ze względu na 
cele jak i na wartość wydawnictwa pożądane byłoby jaknaj- 
większe jego rozpowszechnienie. 


Z zamówieniami zwracać się należy bezpośrednio do tow. 
„Straż Mogił Polskich Bohaterów*. 
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